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W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

F r a n c y  a.

Oto iest (przyrzeczona w  przeszłym N rze 
Gazety naszey) odpowiedź Ministrów sprzymie­
rzonych Mocarstw na netę F rancuzkich Pełn o­
mocników, ułożona d. 22. W rześnia:

Podpisani Ministrowie sprzymierzonych Ga­
binetów otrzymali notę , "łv którey P P . Pełn o­
mocnicy F r a n c y i t  odpowiadaią na propozy- 
eye względem ostateczney ugody na naradzie d. 
20. b. m. onymże uczynione. —  Z zadumicniem 
znayduia w  tern piśmie długi szereg  uwag nad 
prawem zdobycia, nad istotą woien, w których 
takowe może bydź zastosowane, i nad powoda­
m i, litóre, powinny były wstrzymać Mocarstwa 
czynić z niego użytek w obecnym przypadku.

• Podpisani sadzą się bydź tein niniey obowiąza­
nymi ■ idź za podobnem rozumowaniem PP. 
Pełnomocników F r a n c y  i ,  ile że żądna z pro- 
pozycyi,  uczynionych z rozkazu ich Nayiaśnieyr- 
szycli Monarchów ,xr celu ustanowienia obec­
nych i przyszłych między F r a n c y  a i E u r o ­
p ą  stosunków, nic była ■ opierana na pirawie 
z d o b y cia , a podpisani w  udzieleniach swoich 
wszystko troskliwie usunęli, coby do roztrząsa­
nia tego prawa poclióp dadź mogło. Maiąc sprzy­
mierzone Dwory za główny cel swpiego postę­
powania przywrócenie porządku i umocowanie 
Królewskiey władzy we F r a n c y i ,  są o ra z p rz e -  
konanemi , że F r a n c y a  tm a łe g o  pokoiu po­
ty używać nie m oże, póki sąsiedzkie Narody 
me przestaną tchnąć gorszkiem uczuciem zem ­
sty k u  nićy , lub się . iey ustawicznie, obawiać. 
Lwnżaiąc więc zasadę sprawiedliwego wynagro­
dzenia za przeszłe straty i ofiary, tudzież dosta- 
teczney rękoymi przyszłego bezpieczeństwa są­
siedzkich Iiraiów, iako iedyny środek położenia 
tamy nieukontentowanióm i wszystkim obawom, 
poczytały obie te zasady za iedyne i prawdziwa 
podstawy owcy stalćy i trwaley ugody. Na tych 
dwóch zasadach opierały sprzymierzone D w ory  
ledynie i szczególnie swoie propozycye , i są one 
nawet wyraźnie wyrzeczone w każdym artykule 
proiektu, który podpisani mieli honor podać P P .

Pełnomocnikom F r a n c y i .  P P .  Pełnomocni­
cy F r a n c y  i uznaiąc sami pierwszą z owych 
zasad, zamilezaią o drugiey. W szakże  oczy­
wiście iasną iest rzeczą , że konieczność rekoyr- 
mi na przyszłość widocznieysseą i dotkliwszą 
się siała, aniżeli była w  czasie podpisania Pa- 
ryzkiego traktatu. Ostatnie zdarzenia rozniosły 
po całey E u r o p i e  przestrach i o b a w ę ;  W 
c h w i l i , kiedy Monarchowie 1 Narody pochle­
biali sobie , że po tylu udręczeniach dłu­
giego . pokoiu 1 używać b ęd ą , zdarzenia to _ 
wszędzie w znieciły  niespokoyność i m eod- 
dzielne od nowego powszechnego uzbroienia 
ciężary i ofiary ściągnęły. Niepodobna iest za­
trzeć tak prędko w pamięci współczesnych po­
dobne zaburzenie. Bardzo więc sprawiedliwie 
to ,  co ich  w roku 1814 zaspokoić m o g ło ,  nie 
może ich iuż więcey w roku 18 15 zaspokoić: 
Liniia, demarkacyina, która w  czasie traktatu z  
dnia 3«. Maia 1814 zdawała- się dostateczną do 
spokoienia graniczących z F r a n c y a  K ra ió w , 
nic może odpowiadać sprawiedliwym żądaniom, 
które dzisiay czynią. F  r a n  cym musi ko­
niecznie dadź nowy zakład bezpieczeństwa. 
Musi ią do tego spowodować tak uczucie spra­
wiedliwości i przyzw oitości, iak i własny iey 
dobrze zrozumiany interes; gdyż ażeby F ra n ­
cuzi spokoynymi i szczęśliwymi bydź mogli , 
potrzeba koniecznie, ażeby ich Sąsiedzi także 
nimi by li.

T e  to są potężne p<łwodyr, które sprzymierzo- 
. ne Dwory spowodowały do żądania od F  r a n c y i  

tcrryloryalnycb odstąpień. Nieznacząca rocią- 
głość tych odstąpień, sam nawet wybó^ mieysc, 
których one się tyczą, dowodzą dostatecznie, 
źc  dalekicmi będąc od wszelkich powiększania 
sic i zdobywania zamiarów, bezpieczeństwo są­
siedzkich Kraiów za wyłączny iiedyn y  cel miały. 
T e  odstąpienia nie są wcale takiemi, ażeby i- 
stotną całość F r a n c y i  nadwerężały, obeymu- 
ią one tylko oddzielne części Kraiu, lub miey- 
sca na samym końcu F r a  11 c y i leżące; nie 
mogą iey zatem ani we względzie administra­
cyjnym, ani woyskowym istotnie osłabić; iey 
systeina odporne bynayniniey przy tein nie u- 
cierpi , a F r a n c y a  pomimo tego  zostanie:

X



maylepiey z a o k r ą g lo n e ® , n ayw arow n ieyszem  i 
w  sposoby w sze lk ieg o  rod zaiu  opierania się 
.n iebezpieczeństw u w ta rg n ie n iśf , nayzam oiniey-  
szeru P aństw em  w  E  u r  o p i e.

Nie za p uszczaiąc  się w  te  p rzew aża iąc e  
uwagi, pr^ypuszczaia P P .  P e łn o m o cn icy  F r a n -  
c y i  zasadę o d stąp ie ń , c o d o  mieysc, traktatem 
P a  r y z  k i m  do daw n ey  F r a n  c y i  p r zy łą c zo ­
nych. P odpisani z trudnością poymuią, na ezem- 
b y  się ta ró żn ica  opierać  m ogła, i  w  czem pod 
przy iętym  p r z e z  sp rzym ierzone M ocarstw a 
w zględem - istotna różn ica  m iędzy  dawnem  • i 
now em  terrytoryum  za ch o d zić b y  miała. N ie­
p o d o bn a  iest pomyśleć , at>y P P -  P e łn o m o c ­
n icy  F r a n  c y i  p r z y  o b e c n y c h  układach, w zn a­
w iać  chcie li  naukę o m niem aney nietykalności 
F r a n c u z k ie g o  terrytoryum .

W i e d z ą  oni aż nadto d o b rze ,  ż e  ta p r z e z  
N a c z e ln ik ó w  i A p o sto łó w  re w o lu c y y n e g o  syste- 
niatu praw io na  n a u k a ,  była iednym  z naybar- 
d z iey  g o rszą c ych  r o z d z ia łó w  o w e y  dowolney 
k s ięg i  praw a  , którą E u r o p i e  za rz u c ić  chcia­
no. Z n is z c z y ło b y  to zu p e łn ie  w sze lk ie  w yob ra ­
że n ie  r ó w n o ści  i  -wzajemności m iędzy M ocar­
stwami, g d yb y  chciano przy iąć  za  z a s a d ę , żc  
F r a n c y  i rvolno iest b e z  . trudn ości  te rrytory­
um swoie r o zp rzestrzen iać  i  p r zy łą c za ć  d» sie­
b ie  P r o w in c y e  p r z e z  zd o b y c ia  lub p r z e z  traktaty 
g d y  tym czasem  do n ie j  samey ty lko należećby 
m iała p rero g atyw a  n iestracenia  n igdy  naymniey- 
szey  cząstki z  sw oich  daw n ych  p o s ia d ło ś c i ,  ani 
p r z e z  n ie szczęśc ia  w oyn y, ni też p r z e z  w ynika­
ją c e  z  niey p o lityczn e  umowy.

Co się ty cze  ostatniey c zęśc i  nóty P P .  
P e łn o m o c n ik ó w  F r a n c y i ,  zamawiaią sobie 
podpisani na n ayp ie rw sze y  n a r a d z ie ,  którą b ę­
dą m ieli za szczy t  p rop on o w ać  P P .  P e łn o m o c ­
n ikom  F r a n c y i ,  w yraźn ie  się ośw iadczyć.

W P a r y ż n d .  2S. W r z e ś n ia  i 8 i 5 .
(N a s t e p u i ą p o d p i s y . )

(Whtdom", żc d. '2i, Września całe M h is te - 
rytm Francuzkie wzięło swoią dymissyę, że X-ążę 
E i f h e l i e u  układał się potem sam Jeden tylko z  
M n is  rami Mocarstw sprzymierzonych, i że skutkiem 
tycb,układów iest wiadomy traktat, zawarty w P a r y ­
żu  dnia 20. Listopada.)

T e g o  samego dnia, k tó reg o  osada P ruska  
L a o n  opuściła  (dnia 12. G r u d n ia ) ,  za czę li  
Hossyanie ustępow ać z  D ep artam en tu  M o z y  
W  celu  osadzenia D ep arta m en tu  i  i s n  e. Dnia 
18. miała także Imygada w yruszyć  z B a r  1 e 
D  u c , na k tó rey  m ieysce w n iydzie  tam 8000 
Prusak-ów; 22,000 lud/fi p iechoty  Rossyyskicy  
i 10,000 iazdy  w D ep a rta m en c ie  M e u r t h e  w y­
ruszają do: A i- d e n ti o w , a w ic h  mioysce wstę- 
puią B aw a rc zy k o w ie .

N i e m e  y.

D o s tr z e g a e z  N iem iecki zaw ie ra  następuia- 
cy  a r t y k u ł :

„ N ie  m oże b ydź w  tey chw ili  dla b ac zn e g o  
N iem ca nic w ażn ieyszego  ; nic nie m oże  ieg o  
m y ś l i , i  g d zie  ty lkoby się z n a y d o w a ł , • ieg o  
współdziałania  tak m ocn o z a t r u d n ić , iak  w  
całym  o k ręgu  N iem iec ob u d zo n e  , p o w s z e c h n e  
ży cze n ie  i  ubieganie się o Konstytucyę.

„ T a k  poiedyńcze i  oddzie ln e  K r a i e , ia k o  1 
cała  O y cz y z n a  N ie m ie c , w yrażaią  w  tym w z g lę ­
dzie  rów ną i p o w szech n ą  te go  p o tr z e b ę  ; i dla 
te go  iakakolw iek  oddzielna kraina , gd z ie b y  
przypadkiem  ta p o trze b a  mniey czuć  się daw a­
ła  , albo gd zie b y  weąle p o trze b ą  bydź nie zd a ­
w a ła  się , nie ch cia łab y  p r z e c ie ż  na ostatku z o ­
stać w  t c y ,  tak  w ażn ey  r z e c z y ,  k ió ra  teraz  
staie się ta k  d alece  ton  daiącym p rzedm iotem  
m ó w ie n ia , iż p o trz e b a b y  użyć do te go  c a łe y  
dz ie ln o ści  d o w cip u  i  m ocy  m ądrości  , gdyby 
któryk o lw iek  K r a y  ch cia ł  zaufać  s o b i e : iż zd o ła  
w y łą c z y ć  się od te go  p o w sze ch n e g o  d ą ż e n ia , a 
przyte.m u tłumić w szelk ie  nieufności i -nieukon- 
te n to w an ia .“

„ C o  się w ię c  ty c z y  ogólney O y czy zn y  i  iey 
z w ią z k o w c y  K o n sty tu cy i ,  p rzed łu żen ie  otw arcia  
Seym u N iem ieck ie g o  , d oslateczn io  iuź okazuie: 
iż  ie szc ze  n ie skoń czen ie  w ie le  r z e c z y  iest  do 
załatw ien ia , nim się Seym  o tw o rzy ,  i  że  za w sze  
ie s z c z e  iest sposobność z zakresu  publiczn ości,  
szczęśliw em i myślami i sprzyiaiącem i g ło s y ,  
w sp iera ć  to w ielk ie  d z ie le .“

„ W e  w zg lę d z ie  zaś oddzieln ych  K r a i ó w , i 
ieh  K on stytucyy reprezentacy.yń ych , w idzim y 
r z e c z y  iuż lepiey  r o z w in ię t e ,  lubo t e y  u w agi z 
o c z ó w  spuśeić nie m ożem y: że  z  w ielu  w  tym 
ro d za iu  c zyn ion ych  ro ztrząsa r i , żadne ie szc ze  
za  doskonale u k o ń czo n e  uw ażanem  bydź nie 
m o ż e ,  i że  naylcpszegi- ich  skutku na p rzyszłość  
dop iero  oczekiwTać należy. O  bogd ayb y  ' z e ­
wsząd i a k . nayiaśnieysze w yob rażen ia  i nayczyst- 
sze zam iary ,  w sp arte  m ieysców em i w iad o m o ­
ściami , wspólnie do dzieła  p rzy ło ży ć  się ch cia ły!14

„ J e ż e l i  iedno z n ayw iększych  M o ca rs tw  , 
Austrya  , P ru sy  , albo n aw et B a w a ry a ,  ten p r z e d ­
m iot mimo trudności r o z w i n i e , w tedy  za  ich 
przyk ład em  wielka sprawa n arodow a N i e m ie c , 
łą czą c  ie  w  iedno M o carstw o i w  ieden  N aród, 
ozn a czy  p o czą te k  n ow ey epoki. “

*
P r u s y.

W i a d o m o ,  iż  K r ó l  P r u s k i  p o stan ow ił  
utrzym ać m il ic y ę ,  n aw e t  podczas  pokoiu . W y ­
dano w  te y  m ie r ze  następuiące u r z ą d z e n ie :
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l l i l i c y a  ma składać część  siły z b r o j ą c y  ; z b ie ­
rać  się w ięc  będzie  w  czasie w oyn y i na ccr- 
r o c z n e  ćw iczenia . W s z y s c y  z a te m ,  k tórzy  na­
leżą  do m ilicyi,  o p ró c z  szta b ó w  b a t a l i io n ó w , 
p o w ró cą  dó domu. K ażd a  P ro w in cy a  m ieć bę­
d zie  kilka p u łków  p ie rw sze g o  i  drug ieg o  w e-  

, zw ania ,  oraz stosowną l iczb ę  szw a d ro n ó w  iaz- 
dy. K a żd y  p u łk  i  bataliion , oraz  każda  kom ­
pania m ieć będą swoie obwody. O ff ic e r o w ie  
każd ego  p ułku  pozostaną w e d łu g  s zc ze g ó ln y  cii 
p r z e p isó w  p rzy  milicyi. M ilicya za ch o w a swoie 
m u n d u r y , ażeby na w e zw a n ie  stanąć w  n ich 
m ogła. B r o ń  iednak, ład o w n ice ,  tornistry , p ła ­
sz c z e  i inn e rzeczy  do u zb roien ia  s łu żące ,  m a­
łą bydź schow ane w  zb roio w n iach  bataliiono- 
Wych. Jazda milicyi b ęd zie  p o d obn ież  u rządzo­
na w  szw a d ro n y ,  i ro zp u szc za n a . K o n ie  od­
dadzą się powiatom i gminom-, le c z  na za le ce ­
nie z w r ó c o n e  bydź powinny. B ę d z ie  także 
a rty lerya  p rzy  pu łkach  milicyi. W  kaźdey P ro -  
w in c y i ,  J en era ł  lub O f f c e r  sz ta b o w y ,  iako In ­
spektor, za rządzać  będ jie wspólnie z W ła d z a m i  
Cywilnemi ćw iczeniam i milicyi i uzupełnien iem  
i e f  l i c z b y ,  pod n acze ln ictw e m  Jen erała  d o w o ­
d zą ce g o  w P r o w in c y i .  M ilicya p ie rw sze g o  w e ­
zw ania  odp raw i ćw icze n ia  w o ysk o w e dwa razy  
na r o k ,  a drugiego, raz  ; milicya, gdy iest z e ­
b ra n ą ,  podlega  praw om  woyskow ym , a w  do­
mu, p ra w om  m ieyscowym . Off. cero  w ie  i lu d zie  
n ależący  do m i l jc y i , k tó rzy  W służbie stali się 
in w a l id a m i, będą uważani za  inw alidów  w oy- 
sk ow ych.

X iążę M e kle n b u rg  - S tre l itz  K a r o l  p r z y ­
w o ła ł  tu  n iedaw no ' w szystk ich  O f ł ic e r ó w  gw ar-  
dyi , i o św ia d czy ł  im, iż 3 z pom iędzy n ich  
zasłużyli  na karę  w  troiakim  w z g lę d z ie .  R a z  , 
iż  napastowali taynego R a d e ę  S c h m a l z  w  ie-  
g o  mieszkaniu, co się w yra źn ie  sp rze c iw ia  p r z e ­
pisom w o ysk o w ym ; p o w t ó r e , zawinili  n aw et 
p r z e c iw k o  K rólow i,  k tó r y  tem u P an u  S c h m a l z  
*a pismo ieg o  o' zw iąz ku  cnoty  dał cyw ilny 
o r d e r  Z a s łu g i ;  nakoniec, Czyn ich  d o w o d zi  o- 
Czywiście , iż sami n ależeli  do taynego ob m ier­
z łe g o  z w ią z k u ,  k tó r y  zm ie rza ł  do obalenia 
Rządu k ra io w eg o .  Jed en  z tych O f f  c e r ó w 1 z o ­
stał a re sz to w a n y ,  d ru g i  odesłany do inn ego 
puiku, a z trzec im  za p ew n e toż samo się sta- 
od^K V aUze ukaranie za leży  b ezp o śre d n ie

rola, k tórem u  o ca łem  zd a rzen iu  donie­
siono.

Jenerał Y o r k  - W a r t e n b e r g  uwolnio­
ny oc s użby woyskowey. Nadwątlone zdro­
wie Zniewala > • ” 1 - • •,,  Tr S° eto używania spokoynosci, 1
dla te go  K ról  p rzy ch y li ł  si-? do p o d a n e j  p o ­
w tó rn ie  iego prośby. J e n e r a ł -  M ajor  P i r c h ,  
któ ry  w  ostatnich kam pan iiach kilką r a zy  b y ł

ranionym , otrzym ał ta kże  uw oln ienie  od  s łużby 
w o ysk o w ey  z  stopniem J en era ła  - P oru czn ika .

J e n e ra ł  - P o ru c z n ik  K r  u s e m a r k  wyie- 
dzie  w k ró tc e  do  W i e d n i a ,  iako  P o s e ł  
P ruski.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  ’

G azety  W a r s z a w s k i e  ż  dnia i 3 . Sty- 
Cznja zawieraią co następuie :

W c z o r a y ,  dnia j 2 .  b. m. W yięcbał z tey  
sto licy  do P e t e r s b u r  g a  J eg o  C e sa rz o w ic o w -  
sk a  Mość W .  X . K o n s t a n t y .

R o z k a z  D  z i e n  n y .
iTtr xrv „ j  • 3 i .  G rudn ia  1 8 1 5 .W  W a r s z a w i e  dnia „  . n ,

12. S tyczn ia  1010.
O dieżdzaiąc  na czas n ie iaki do P e t e r s ­

b u r g a ,  p o ru czą m  w  n iebytn ości  m oiey  kom - 
m endę woyska P o lsk ie go  i  s te r  W y d z ia łu  W o -  
ien n e go  W K rólestw ie  P olskiem  J e n era ło w i p ie ­
choty  Ż a i ą c z k o w i ;  co zaś do w óysk  R o s-  . 
syyskich zn ayduiących się w  tem że K r ó le s t w ie , 
te  zostaw ać będą pod  ro zk aza m i m oieg o  S zefa  
S zta bu  G łó w u e g o ,  Jen erała  M ajora  K u r u t y ,  
k tó rem u  oraz po lecam  Instrukcyę w oyska  P o l­
skiego , i w szystko Co się ty c ze  p o rząd ku  Służ­
b y  fron tow ey. —  O d d zia ł  w oyska  P o lsk ie go  z e ­
b ran y  We F ra n c y i ,  a świeżo do K raiu  p r zy b y ­
ł y , aż do dalszey m oiey d yspozycyi,  rów n ie  z o ­
stawać będzie  p o d  ro zk a za m i J en era ła -M ajor*  
K u r u t y .

O  c ze m  uwiadom iaiąc w o y s k a ,  po lecam  
ścisłe dop ełnien ie  n in ieyszego rozkazu .

J e n e ra ł  - M a jo r  K u  r u t a  znosie się w i­
nien w  s z c z e g ó ła c h  służby z  J e n e r a łe m  p ie ­
choty  Z a i ą c z k i e m .

N a c z e l n y  W ó d z
(P od pisan o )  K o n s t a n t y  .

W .  X . R .
W  ty c h  dniach p r z y b y ł  do W a r s z a w y  

z  rodziną ląjły M inister  F r a n c y i ,  zn an y  z  pism 
s w o i c h ,  P a n  C a r n o t ,  udaiąc się za nayła- 
skawszem N. C esarza  i K róla  po zw olen iem , do 
P e t e r s b u r g a .  J W .  Nam iestnik  staw ił P an a  
C a r n o t  p r z e d  J. C. Mośeia W ie lk im  X ieeiem .

K apituła  katedralna  W a rs z a w s k a  będąca  
pod bokiem  R z ą d u , sądziła siebie  n aypierw szą 
bydź ob ow iązan ą, do z ło żen ia  hołdu  n ależn eg o  
uszanowania J W .  N am iestnikow i w  K rólestw ie  
Polskiem. Na c z e le  tey  K apituły  w  całem  g r o ­
nie sw oiem  p rzed staw io n ey  , J W .  X. W o ł ł o ­
w i ć  z A rch idya kon  K a ted raln y  W a r s z a w s k i ,  
Adm in istrator  teyże D y e c e z y i ,  K a w ale r  w ielu 
o r d e r ó w , w m ow ie  do okoliczności  s to so w n e j,  
w y ło ży ł  sMn R e l i g i i , i te rażn ieysze  położeni© 
D u ch o w ień stw a  w P o ls z c z ę ,  p o le ca iąc  ie wy*



sokiey  J W .  Nam iestnika • p i e c e , ©3 k tó reg o  
o b e c n a  cała  K ap itu ła  , łaskaw e w  wybaźach n a­
d e r  up rzeym ych  o d eb rała  ośw iadczenie .

D n ia  t o g o  b. m c i .  J W .  N am iestnik  z w ie ­
d z i ł  ‘w ięzienie t u t e y s z e , P r o c h o w n i ą  z w a ­
l e  , a p rze k o n a w s zy  się o zachow anym  p o rzą d ­
k u  , r a c z y ł  ośw iad czyć  ukontentow anie swoie 
In ten d en to w i te g o  wiezienia., P a n u  IJliz d e f f , 
zas łu żo n e m u  O ff .c e r o w i.

W  tych  dn iach  z s z e d ł  z  te g o  ś ^ a t a ,  sto 
dw udziesto  k i lk u l e t n i  s ta rze c  N a r o d ę k i ,  do­
c h o w a w szy  do ostatnich ch w il  życia  «.j:upętną 
c zers tw o ść  l ( z y c z n a , i  przytomność?' umysłu. 
M ia ł  ón d a w n ie j  p r z e z  b y łe g o  C esarza  F r a n ­
c u z ó w ,  a p ó źniey  p r z e z  M iło ś c iw e g o  P a n a r 
w y zn a czo n ą  sobie  pensyę dożywotnią,.

R  o a s y a.

K u r y e r  L i t e w s k i  p rz e t łu m a c z y ł  z  dzien­
n ik a  P e te rsb u rs k ie g o  (Syn Ojczyzny)  pastępuią- 
c y  artykuł z P e t  e r s b u r g a  po d  d.,yL8. (do.) 
G r u d n i a : -

R a d u y cie  się w a le czn i  ż o łn ie r z e  gW ardyi! 
S p e łn i ły  się w asze ż y cze n ia  ! Cąsarz  Jeg o­
m ość  w c z o r a  do sto licy  p rz y b y ł ,  p rzyo zd o b io ­
n y  rósczką  oliwną pokoiu. W o io w n ie y  ! chw a­
ła  n iech  b ę d z ie  P an u  m o c y ,  k tó r y  z a ch o w a ł  
n am  M o n a rch ę  O y c a  O j c z y z n y  ; ch w ałag  M o ­
n a r sz e  , k tóry  po w szech n ym  p o k o ie ir^ . ‘‘darow ał 
E u r o p ę ; ch w ała  wam , k tó r z y śc ie  bije' ŷi zykła--. 
dali do w ściąg n ien ia ' za m ysłó w  nieprzyiaciel-  
sk ich . R a d u y cie  się, ż o łn ie r z e  gwardyi,. M o n ar­
cha  w asz iest w p o śró d  was. D ra !

Na oryginale  podpisano Jen era ł  p ie­
ch o ty  U rab ia  M iło rad o w icz .

T e n ż e  K u r ye r  p r z e t łu m a c z y ł  z  G azety  P e -  
te rsb u rs k icy  (p o czta  p ó łn o c n a )  następujący ar­
tyk u ł  z  P  e t  e r s b u r g a  p ę d  d. >8. ( 3o.) G r u ­
dnia : *

U m ieszcza m y lsopiie d w ó c h  nayw yższych  
J eg o  Gesarskićy M ości  R e s k r y p tó w ,  do P r z e -  
n ay w ie le b n ie yszy c h ,  M e tro p o lity  A  m  b r  o ż.e - 
g o ,  i A r c yb isk u p a  A u g u s t y n a ;  do p ie r ­
w s z e g o  pod d. 12. a do d ru g ieg o  pod dniem 6. 
te ra żn ie ysze g o  m iesiąca , z  okoliczności  ofiaro­
w ania  p r z e z  Jeg o  Cesarską Mość n aczyń k o ­
śc ie ln ych  dla K o ś c io łó w ,  San ktpetersbu rsk ie-  
go  P  a n n v M  a r y i K.a z a ri s k i  e y  i M o skie w ­
skiego W n i e b o w z i ę c i a  P a n n y  M a r y i : *  

„ P r z e n a y w ie lc b n ie y s z y  A m b r o ż y , M e tro ­
polito  N o w g o r o d z k i  i SankIpetersburslłi . P o  
p ie rw s z e m  w e jś c iu  m oiem  do stolicy F r a n c y i , 
postanow iłem  k res  tey św iętey  w alki ozn aczyć  
Pam iętnik iem  R e l i g i i ,  św iat zw yciężaiącey, na 
c h w a łę  g ó r n e g o  W o d z a ,  i  dającego i  uw ień ­

c z a ją c e g o  z w y c i ę s t w a , C hrystusa  Zbawiciela.. 
W  tern p o stan o w ie n iu , na r o z k a z  m óy w  sa­
m ym  P a r y ż u  sporządzone naczynia, iakich  uży­
w a  nasz p ra w o w iern y  K ościoł,  w  czasie spra­
w ow an ia  taiemnic* św iętych  ciała  i k r w i  C h ry ­
stusowcy, teraz  d o  was przesyłam . Z łó ż c ie  ie  
w  sol)ornym K o ś c ie le  P rzen ayśw ie tszey  B o g a r o ­
d z icy  na o ł ta r z u ,  U k tó reg o  p o dn óża  sk łada­
łe m  p o czą te k  i koniec w y p r a w ,  taką łaską O-, 
p a trzn o śc i  k ierow an ych. N iech  p rze d  o b licze  
D a w c y  dobra  w szelk iego, pospołu  z  tą d z ię k ­
czynną o i ia rą , w eyd zie  i to  n ie w zru szo n e  'wy­
z n a n ie ,  że  i w  w ielk im  D o m u  w szechir .ocności  
J eg o  , O n  ieden  ożyw ion e naczynia  d o b ro c i  
sw oiey  n apełnia  m ocą i nadaie k ierunek ku 
sn ęłnieniu  zb aw ien n yc h  p r z e z n a c z e ń  swoich. 
D la  sch od zą cych  się zaś do św ią tyn i ,  dar tent 
n ie ch  się stanic m ilczącem  za ch ę ce n ie m  d o  
oddania ch w ały  S p r aw c y  w s z e c h  rze czy ,  i u- 
tw ierd zen ia  w zb aw ien n em  oddaniu się J e g o  
woli.  W  słodkiem  po dzie lan iu  się temi u czu ­
ciami z w a m i,  iako sługą o ł ta rz a ,  zostaię ku  
w a m  p rzych yln ym .14

/ A l e s a n d e r ,
„ P r ze n a y w ie łe b n ie ys zy  A rc yb isk u p ie  , A u ­

gustynie ! F rze sy ła in ce  się z  tym listem p aczy-  
nia • p o św ięcam  w o l ierze  dla M o skiew skiego  

"w ie lk ie g o  K o śc io ła  soborn ego, W  n ie b o w zię cm  
Panny Maryi. O b ara  ta n iech  p o św iad cza, że 
iest sporządzon ą w  stolicy trg o  n ie p rz y ia c ie la , 

z k tóry  tak cu d ow n ie  m ocą  N a jw y ż s z e g o  w ygn a­
ny został  z  granic  Ó y cz y z n y  n a sze j.  Z o sta ię  
k u  w am  przychylnym..

A l e ś  a n d e r ,
O p r ó c z  te g o  zaw ieraią  ieszcze  G a z e ty  P  e­

t e r s b u r s k i e  ń astępuiące w iadom ości z  tey 
stolicy p o d  d. 15 . (27.) G ru d n ia :  —

, „ W  niedzię lę  , d. 12. t. m.^ z okoH czności 
nayradośnieyszćy  ro cz n ic y  narodzin  Jeg o  C e-  
sarskiey M o ś c i , zran a  l iczn y  b y ł  ziazd  do z i ­
m o w e g o  p a ł a c u , zn akom itszych  p łc i  ob c iey  
osób , i m aiących wstęp do D w o ru .  P o  od p ra ­
w io n e j  Mszy ś . , osoby zn akom itsze  i M inistro­
w ie  c u d zo ziem sc y  z łoży li  Nayiaśnieyszynt C esar­
stw u Ichm ośe pow inszow an ia . W i e c z o r e m  u 
Nayiaśnieyszey C e sa rzo w ćy  J eym o śe i,  M a r y i  
F e d o r o w n y ,  dany b y ł  w ie lk i  i w sp an iały  
b a l  z w ie c z e r z ą ,  -na k tóre  zaproszon e b yły  oso­
b y  znakom itsze płp i  oboiey, w ie le  Sztabs i O- 
b e r o f f le e r ó w ,  oraz  M in istrow ie cudzoziemscy.,  
Z n a yd o w a ł  się także n ad zw yczayn y  P o se ł  P e r ­
ski , k tó ry  p ie rw ić y  pryw atnie  p r e ze n to w an y  
b y ł  C esa rzo w i Jegom ości i C e sa rz o w y m  Jcy- 
m ościóm . W ie c z o r e m  miasto c a łe  o św ie co n e  
było. ' \


